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: / i: r ' ;ki :n ' ! D a n ow jt-zow i І «..byw-atęiowi M ińsk iem u 
W oM ,,w .czo lw i p roszącym  o zapłacenie im  za do - 
s ta n  zony w j rze sz łym  1808 ro ku  p ro w ia n t należ- 
п уси  ze skarbu p ien iędzy; -że dla o p ła ty  w.szyst 
k ich  d łu gó w  b y łe y  K om m issy i P ro w ia n tsk ie y  W i-  
leń.-dciey pos łany G M . K om neno, azatem do "n ie - 
go z p ro żba m i sw oiem i udać się maią, a należne 
z 1 dosyć uczyn ien ie  odb io rą . D e p a rta m e n t 1 rz y m - 

і У У °  d«chow nego K a to lic k ie g o  ko lleg ium  obiaw ia
0 ar arze z M o ro w  Szaw łow skiey obyw ate lce G u ­
b e rn i i W ite p sk ie y ,P o w ia tu  Lucyńskiego  żonie F ra n - 
Ciszka G rz y ra a łły  Sza w  łow  5 k ; e go P oruczn ika  b. W
1 ażeby p rzys ła ła  w  te rm in ie  p raw nym  do K o l-
leg i m i odezwę na piśm ie iak i w yb ie ra  K o n sys to rz
e lf  рои tó rn g o  rozebran ia  spraw y ro zw o do w cy  Z p o -
311 >nym mężem po  rozsądzeniu p rze z  K onsy- 
s tu rz  M iń s k i.

M A D R Y T  d. 31 grudnia . D ina  21 wste- 
J Ui f i pf i -atór  m id i naza iu trz  wyjeżdżać 

na w ypraw ę p rz e c iw k o  A n g liko m , wie lk i  szm er p o ­
w sta ł w s to lic y . W id z ie li obyw a te le  ogrom ną l i ­
m bę żo łn ie rza , nagle p o s trz e g li ustąpienie k o rp u ­
sów, me w ie d z ie li bynaym niey p rz y c z y n y  tego  p o ­
ruszenia. Na okrutne.» w ięc doświadczalne s tro n ­
n icy  in s u rre k e y i w ystaw ionem i zosta li. Różne nay- 
smiesznicysze w M fe i b iega ły. P ytano  się c z y li 40 

j  t. M au rów  na ra tunek  Im u rg e n to m  n ipgrzysp ieszy- 
ło f  Skrom ne pytan ie  w p o rów n a n iu  do /inny ch w ie ­
ści. W  ta k im  czasie od dnia 21 do 24 k iedy  Jm - 
p e ra to r p rzeb iega ł K as ty lią  a K ró l Józef baw ił w 
pa acu o m ilę  od M a d ry tu ; zebrano g łosy M ie ­
szkańców s to lic y  i  ich  podpisy za w yborem  K r ó ­
la i p rze c iw  iem u; gdy się n iezm ierna  przewaga 
okazała za Józefem, wszyscy zaprzys ięg li w kośc io ­
łach obrzędem  u ro czys tym  w ierność i  posłuszeń­
stwo tem u M onarsze, st rw o żo no  się w dniu p ie r ­
wszym; rozum iano  posłuszeństw o skutkiem  boiażn i; 
w dn iu  następnym  n ic n ie g ro z iło *  lu d o m ; w y b ó r 
zatem  s ta ły  i  g ru n to w n y , bo w o ln y  i na p rz e k o ­
naniu zasadzony. Poznanie szczęścia i c h w a ły ,-c o  
oboie za rę czy ł J m p e ra to r H iszpan ii, cała narasżtę 
odpow iedź Napoleona dnia 16 D ćpu ta ćyo m  mia­
sta dana, w szystk ich  pokonała. W szyscy żądali o 
p rzedstaw ien ie  J m p e ra to ro w i p rp to k u łu  czynnośc i! 
życzeń s to lic y  słyszenia ż Jm p e ra to r k o n te n t z miasta 
M j  ir y tu .  W szyscy żąda li widnieć  pow racającego 
nayprędzey K ró ia  Józela do miasta.

K ła ’i nie my wypis z lis tu  p rze z  iednego o f f i -  
cyera  Francuzkiego d. 12 g rudn ia  z te y  s to lic y  do 
Paryża pisanego. M usisz znau, pisze O fu c y e r, o -

osiera. G ó ry  te  wznoszące się 113400 sążni nad 
P ; - ;  -  bnię m orza , iedyną w ciasninach sw oich 
do .M a d ry tu  drogę mieszczą. ,Sżef Szwadronu K o ­
zic tm ski m ia ł konia zabitego i suknie postrze lane. 
Szef szwadronu H rabia Łub ieńsk i, iak d ru g i A lc y d , 
by i ciągle w ogniu- i  k ilka  zd o b y ł sztandarów . J m ­
p e ra to r  sam odw iedzał. Kap itana D z iew anow sk ie ­

g o ,  k tó ry  z ran-chwalebnych um arł. K ap itan  K ra ­
siński od 4 w ystirza łuw  s tra c ił kon ia  i  sam le tk o  
w b io d ro  ran iony. P oruczn ik  N iego lew sk i dz iew ięć 
razy  bagnetem p ch n ię ty  lecz m n iey szkod liw ie . 
B rygadye t 1.5 le tn i m łodzieniec w .zio ł 4 działa: sam 
Jm p e ra to r k rz y ż  przyp ina jąc rz e k ł do niego: cóż 
z rob isz  gdy dorośniesz?, Od te y  spraw y z ró w n a ł 
się ten  re g im e n t z re s z tą  gw ardy i. On o tw o rz y ł 
btan.-y M ądry tu . *Całe woysko powszechnie te  ia- 
zdę poważa; reg im enta , przed k tó re m i w szykach 
p rzecnooz  ła, jednogłośnie k rz y k n ę ły : h o n o r m g-
/ . * •  v  M  . ' i * ' , ,  a  v  o -  > . . . .  '  {

Dw u - i f ie s ty  d ru g i dz ienn ik  w  g łó w rie y  kw a ­
te rze  B--hawente 31 g rudn ia . M a r: Bessieres X . 
J s try i p rz e p ra w ił się d. 30 z iazdą p rze z  rzekę  
E zla , p rz y b y ł w ie czo re m  do Benawenta i  ścigał 
n ie p rz y ia c io ł aż do Puente de la Yelana. Tegoż 
czasu główna kw a tera  założona w Benaventa. A n ­
g lic y  n iekon te iitu iąc  się zburzen iem  m ostow ey A r ­
kady na RHa* w ysadzili m iiiam i wspierające ją nm - 
r y .  Próżna psota! N ader szkodliwa k ra io w i! Ż o ł­
n ie rze  straszliw ie  rabow a li; wszędzie oddani p i­
jaństw u i  n ie w s trze m ię ź liw o śc i d o w o d z ili że n .e - 
P rz y s z li na o b ron ę  przy jaznego ludu, dla k tó re ­
go sama wzgardę i obe lg i p rzyn ie ś li. T o  dośw iad­
czenie skutecznym  iest leka rs tw em  do uśm ierzenia  
rokoszow i szkoda że A n g lic y  n ie b y li w A nd a lu zy i. 
P rzed 10 dniam i try u m fa ln ie  z uw ieńczonem i ch o ­
rągw iam i p rze ch o d z ili p rzez  Benawente, z n ie p o - 
róxvnaną pewnością i  zuchwałością; p o w ra c a li zaś 
znędznieiH trudam h hańbą o k ry c i;  uc iek łszy  z p la ­
cu bez w a lk i t łu m a c z y li się że do n ich  s iły  H iszpań­
skie n ie p rzy  łą c z y ły  się.

G ru n to w n ie  odpow ieda li H i szpan i  kładąc nie 
z b ite  za sobą dow ody. W ie d z ie li dobrze  A n g lic y  
p rzez K om m isarzow  p rz y  arm iach Hiszpańskich u - 
trz ym yw a n ych  że nie 50 t .  le cz  ig o  t  Insu rgen- 
to w  b y ło  pod b ro n ią , że ci naym ężniey walcząc 
rozp ro szoh e m i zos ta li w oczach A ng ie lsk ich  w c ią ­
gu 6 tygodn i; w iedz ie li zatem  że H iszpani b y li bez 
woyska k iedy p rzed  10 d. naprzód pos tępow a li w 
nadzie i oszukania baczności wodza Francuzk iego ; 
aż sami odbyw szy k ilka  marszów w stecz i  naprzód, 
w pad li w zastawione sidła, k tó re  ich  w pole  w y ­
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p ro w a d z iły . R o z tro p n o ś ć  m ó w ili H iszpanie, ra ­
dz iła  wam uciekać, leże li n ie  m ie liśc ie  dosta tecz-
ney s i ły 1 do zachwiania p r z e z n a c z e n i a  F r a n c u z ó w .

N ie trzeba  b v ło  zapędzać się wgłąb kram , k iedy 
m ie liśc ie  nagle potem  cofać się; n ie trzeba  b y ło  u 
nas te a tru  w oyny zakładać i  narażać na zniszcze­
nie podw óyne. Z w a liw szy  na nas ty le  klęsk, n .e - 
p rz y is to i nas oskarżać. N ie  oparliśm y się F ra n ­
cuzom ; w y m niey odporu  dać zdo łacie . N ie lz jy -  
c ie  w ięc ty c h . na k tó ry  w y le liśc ie , wszystkie n ie -

szczęścia. ____ е
A n g lic y  b y li ro z g ło s ili ze z b ili 5 t. ia z d ^ fr ra n -

c u z k ie y ”  nad b rzegam i B z łi i  że pobo io w isko  o - 
k ry te  tru pa m i. Z d z iw il i się m ieszkańcy Вепаѵеп- 
tu  nieskończenie, gdy na tym  placu n iezna lez li t y l ­
ko  3 tru p ó w  Ang ie lsk ich , i  z F rancuzk ich .^  B i­
tw a  400 lu d z i p rzec iw ko  3000 czyn i zaszczyt F ra n ­
ci ;zom. W ezbrane  w ody p rzez  dzień 29 u n ios ły  
G. L e fe b v re  Desnouetes, k iedy w ieczorem  w b ro d  
przechodząc b lisk im  b y ł za ton ięnia; i  p rpe to  do ­
s ta ł się w n iew olę. S tra ta  w  te y  u ta rczce  w za­
b ity c h  i  ran ionych  daleko większa u liie p rzy ia c io  . 
A n g lic y  u c ie k li tak  nagle że opuśc ili w szp ita lu  
swoich c h o ry c h  i  ra n io n y c h , że spa lili magazyn 
w ie lk i n am io to w , i  m undurów , nie mogąc ich u - 
p row adz ić . W y b ili wszyskie zawadzaiące konie, 
ran ione i  zm ęczone. O kropny  w idok  k ilkuse t k o ­
n i zastrze lonych  p is to le ta m i iak p rze c iw n y  naszym 
obycza iom  tak  H iszpanów przesaża. W ie lu  upa- 
t ru ie  w tern iakowąś ofiarę c z y li obrządek re lig n . 
azatem różne dzik ie  fo rm u ią  w yobrażenia o r e l i -  
g i i  A ng ie lsk iey . A n g lic y  uc/ekaią n ayp rę jzey . A r ­
m ia nasza będzie dzis w ieczorem  w  A s to rga  i b i l-

sko g ran ic  G a ilic y i.
D w udz ies ty  trz e c i dz ienn ik  w  Beneyente i  

stycznia. M a r: S ou lt X . D a im acy i p rz y b y ł d. 20 
do M anc illa , gdzie G. Romana lew e n ie p rzy ia c io ł 
s k rzyd ło  z Hiszpanami fo rm o w a ł. G. Franceschi 
p ie rw szym  ich  złam ał uderzeniem , zab ił w ielu, w z io ł 
2 chorągw ie  oraz 1 P ó łkow n ika , 2 P odpó łkow m - 
kow , 50 O ffic y e ro w  i  1500 ż o łn ie rz y  uw ięz ił. D . 
3 i  w ta rg n o ł M ar: S ou lt do L eonu  gdzie znalazł 
c h o ry c h  2 t .  Romana o b io ł komendę po b a ta lii 
p od  Espinosa. Szczątki tego  woyska, k tó re  pod 
B ilbao  lic z y ło  50 t .  ledw o  w y n o s iły  pod M onc.Ua 
5 t. Uciekaią A n g lic y  z  nayw yższym  pospiechem; 
M a r: Bessieres na czele 9 t. iazdy ich  gon i. W
spalonym  w B enavente magazynie b y ło , n ie liczą c  
n am io to w , k o łd e r 4 t ,  i  w ie lk i zapas rum u. Na 
drodze z Benavente do A s to rga  zebrano przeszło  
200 w ozow  am unieyinyeh i  bagażowych. Szczątki 
d y w iz y i Romana w padłszy do tego  miasta p o w ię ­
k s z y ł y  zamieszanie.

W ypadk i w yp ra w y  A ng ie lsk iey  do H iszpanii 
będą osnową p ięknych  tłum aczeń p rz y  zagaieniu 
Parlam entu. T rzeba  ty lk o  donieść na rod o w i A n ­
gie lskiem u że woyska iego po t r z y  m iesięczney 
bezczynności w H iszpanii, w tenczas ru s z y ły  w po ­
le  k iedy  iu ż  w oysk H iszpańskich n ie b y ło ;  że ro k  
n ow y  o znaczy ły  ucieczką spieszną niewdaiąc się 
лѵ b itw ę  z Francuzam i, o k ry te  p rzek lęs tw em  tych , 
k tó r y  h nam ów iwszy do powstania, b ro n ić  b y ły  
i)o  w inne. Takie  b łę dy  w łaściw e są ty lk o  bezrzą- 
d iiernu k ra ib w i, n ie p o p e łn iłb y  ich  ani F o x a  ń P i t t .

W daiąc się A ng lia  w  w o jn ę  lądow ą p rz e c iw  F i?1 i- 
cy i, k tó ra  ma io o  t .  iazdy, 50 t .  kon i pow odo­
w ych  i  poo t. p ie ch o ty  dow odzi nayw yższego sza­
leństw a, szuka własnego pohańbienia i  czyn i coby 
gabinet T m lje r ie s  ż y c z y ł. M a ło  te n  znał H isz ­
panią, k tó r y  wagę iaka p rz y w ią z y w a ł do iey ro z ­
ruchów . K ilku na s tu  fana tyków  m oże paszkw ilam i 
m ozgi zapalone do szaleństwa pobudz ić , lecz w ię - 
cey trzeba  daleko żeby naród ca ły  pod  b ron ią  p o ­
staw ić. W  re w o lu c y i konw eneya prż.y t r z y  la ta 
narządzała oręż F rancuzk i ku szczęściu* k tó ż  n ie - 
w ie  na iaka ieszcze p rz y  te rn  k o le y  losu  w y s ta ­
w ioną  była  Francya? Jedna wszakże m ysi i ху о * л 
la odzyskania praw  w yd a rtych  w szystk ich  za vm o - 
wała i  u trzym yw a ła  W H iszpanii n ie k tó re  ty lk o  
■osoby b u n t zapa liły  d la zachowania p raw  i zr- y - 
cza iow  n ienaw istnych ludow i, fjstiacy się za In -  
kw izycyą .  Franciszkanów, prawa feudalne, m o g li 
czuc zapał ożyw io ny  ich  w łasnym infcoreressom, 
lecz n ie b y li zdo ln i w razić indowi, iedne '/ i nie ód - 
m ienney w o li an i d ługo  trw a ły c h  chęci. M im o  
usiłowania A n g likó w , te  prawa feudalne, c i 0 0 . F ran  
ciszkanie i ta inkw izycya  iuż zm kn e ły  w  H iszpanii.

Po Podbicia  Roses G. S. G y r ru s z y ł z 7 k o rp u ­
sem, ro z g ro m ił wszystkie s iły , k tó re  znalazł po 
d rodze, i szczęśliwie z G. D u li es me w B arcelon ie  
p o łą czy ł się. D zis woysko iego w ynosi 40 t. M . 
M o r t ie r  X . T re v iso  i  G. J e n o t X . A  brantes zdo-. 
b y l i  wszystkie szańce ko ło  Sarragossy będące <>. 
In ż y n ie r Lacoste czyn i wszelkie p rzyg o to w a n ie  do 
opanowania tw ie rd z y  bez s tra ty . K ró l H iszpański 
do A ra n iu ie z  w y jecha ł; maiąć tam  oglądać korpus 
M a r: Y ic to r  X . B e llune .

D w u d z ie s ty  c z w a rty  dz ienn ik woyska F rancu- 
zkiego w g łów ney  kw a terze  A s to rg a  2 s tyczn ia . 
D n ia  1 p rz y b y ł J m p e ra to r do tego  miasta. Ca­
ła  droga z Benavente do A sto rga  o k ry ta  P o w o ­
zam i, amunicyą woienną, w ozam i a r ty le ry i uraz 
zdech łem i końm i A n g likó w . W  A sto rga  zn a le ź li­
śm y magazyny, sukna, k o łd e r i  narzędzi P io n ie r­
skich. Na drodze z A s to rg a  do Y illa franca  G. 
C o lb e r t  dow odzący w p rze  dli iey  s traży  iazdy M a r: 
Bessieres X  J t r y i  zabra ł 2 t. ieńcow, transpor<:a 
karab inów  i  osw obodz ił do 40 ludz i, k tó ry c it  p(>_ 
iedynczo  p o c h w y ta li A n g lic y . W oysko  G. K o m i­
na p raw ie  zupe łn ie  Zniszczone Za n ic  można l i ­
czyć o s ta tk i ż o łn ie rz y  bez ub io ru , obuw ia  i ż y ­
wności. M a r: S ou lt X . D a im acyi chlubne odeb ra ł 
od Jm pera to ra  zlecenie ścigania A n g lik ó w  aż do 
o k rę to w  i orężem  w m o rzu  ich  pogrążenia. P o- 
znaią te ra z  ile  kosztu ie  n ie  ro zm yś ln y  o b ró t  p rzed  
F raucuzk im  woyskiem . W ygnanie z K ró le s tw a  L e ­
onu i  G a ilicy i, zniszczenie części woyska, nauczy 
A n g lik ó w  ostrożnośc i w  czynnościach na lądzie. 
Śnieg w ie lk i padał d. 1: zła po ra  dla F rancuzów , 
gorsza daleko dla uciekaiących.

W  K a ta lo n ii G. G ouv ion  S. C y r  w szed ł dó 
B arceP ony. Pod Sarragossą M a r: M o n c e y  X . Co- 
neg liano  i  M a r: M o r t ie r  X . T re v is o  oparu,'••-ad
gurę T o r re ro  m ało co s trac iw szy. Z u p e łn ie  m ia ­
sto  opasali. M in ie ro w ie  ro zp o czę li swoie ro b o ty . 
W z ię liśm y  tu  w n iew olę  lu d z i tys iąc. Wr E x tre -  
m adurzc H iszpańskiey G. Sebastiam na czele swo- 
ie y  d y w iz y i przeszedłszy d. 2 4  rzekę  Tągus p rzy



m o N ie  A rzo p ispo  u d e rz y ł na szczą tk i w oyska te y  to  ies t 22 działa w iększego ka lib ru  z uprzeg iem ,
znaczne m agazyny am unicyine; s tra c ił w ie le  zab i­
ty c h  i  ran ionych , 1000 ieńcow , a w reszcie  u c ie k ł 
na Tarragona dokąd iazda nasza pojpiesza w pogo - 
n i. K o lu m n y  p ie c h o ty  zabieraią w szystko, co się 
po  górach k ry ie .

L is ty  z Benavente d. 31 pisane donoszą że 
Szef szw adronu H rab ia  Ł ub ieńsk i we 25 k o n i p o ­
b i ł  100 konnych  s trze lcó w  A ng ie lsk ich . W  te y

p r o w in c j i  Jeden 2 8 m y reg lin io w y  iednym  ude­
rzen iem  ich ro z p ro s z y ł. Tegoż czasu M a r: L e -  
fe b ѵге X . Gdański rozkazał G. Y alence  p rz e jś ć  
ze swoią dyw izyą  p rzez Tagus po moście A lm a - 

D n ia  tego ow ocam i są 4 działa, 12 wozow zraz.
p ro cha m i j 400 do 500 ieńcow . Zabra liśm y w ie ­
le magazynów, m ianow icie  ieden og rom ny z nam io- 
ta rń i. N itk  z pozostałego woyska in su rge n tow  n ie - 
udb ie ra  ż o łd u  od k ilku  iuż m iesięcy. spraw ie 5 ra zy  w  czapkę a 8 razy  w k o łn ie rz  pa-

P o łó żyw szy  te  urzędow e dz ienn ik i M o n ito ra  łaszem b y ł c ię ty ; le cz  nie odebra ł żadney
um ieszczam y w iadom ości z  Ѵ іІ Іа  fra n c a  w  K a ta lo ­
n ii don iesione d . 22. Po zdobyciu  tw ie rd z y  R o- 
ses d. g, po W yprow adzeniu 2700 za łog i d. 6, i 
p rzen ies ien iu  ich  do F rancy  i d 7 G. G ou v io n  S 
C y r  z korpusem  7 m ym  udał się d. 8 nad b rzeg i 
de la F iu v la , d 9 za io ł brzeg le w y  rz e k i T e r  
posm iowszy p o s łu c h y  na p ra w y  M u s ia ł n ie p rz y ia c ie l 
uciekać zostaw iw szy na p lacu-k ilku  zab itych  i 50 ień -

ra n y
ty lk o  k o n tu z je . K ap itan  F re d ro  ma rękę  skale­
czoną.

P od ług  pow ieśc i ieńcow G. Castannos m ia ł bydź 
za b ity  od w łasnych żo łn ie rzy . X . In fan tado  m ia ł 
obiąć komendę nad szczątkam i pozostałem  i. L i -  
s ty  p ryw a tne  zapewni a ią że woyska F rancuzk ie  p o ­
stępują w A n d a lu z ji,  że iuż tam  za ie ły  m iasto A n -  
duxar nad rzeką G uadaiku iw ir, pam iętne mieysca

epw. D n ia  1 1 rano G S. C y r p rz e b y ł z k o rp u - klęską G. D u p o n t w lip cu  G. H eude le t z dy wi­
sem T e r, poszedł do L s  Bisbas, o b ra ł tam  stano­
w isko i  g łów ną  kw a terę  Urządził. D n ia  12 opa­
n ow a li F ra n cuz i Christi-na-d* A ro  i  Ca s te l-d* A ra  
i g łów ną kw a te rę  tam  za łoży li. Na p różno  G órale  
w wąwozach de, la Bisbas w Co udo n i a p o ro b il i  za*

zyą swoią p rzysze d ł do H iszpanii, d. 27 b y ł w  
B ilbao, naza iu trz  daley ru szy ł. M a r: K e lłe rm an  
A . V alm y co chw ilę  iest spodziewany: obeym ie  do - 
d z tw o  nad w o js k ie m  odw odow ym . W  pew nym  
k laszto rze  M n iszek, ba ta lion  szw a jca rsk i ty le  zna-

s ie k i i  dwa m ostk i z rz u c ili,  nadaremnie b ro n ić  p rzez la z ł k o n f itu r  i  czoko lady że os ta tn ią  w kościo łcach
gotow ać m og li żo łn ie rze .te  ciasniny p rze p raw y  us iłow a li; w yp ę dz ili ich F ra n ­

cuz i ze w szystkich s tanow isk, zab ili lu b  ra n il i 200, 
i  d n ia  1 5  zaie li M a lla n e t de Ja Salva o raz g ó ry  
Y ideredas żadnego ni-e s tra c i wszy o p ró cz  ‘ k ilk u  r a ­

n ionych .
D n ia  14 d y w iz ja  W łoska pod Saint C e lony sta­

n d u ; dyw-izya Soubam p rz -z  Ssb i M a  m m  gu i. aa na 
w ie lką  drogę z G irone  do O .ta lr ie  udała się. VVie- 
czotrem G. Soubam osadził g ó ry  z p ra w e j s t r o ­
n y  O s ta lr ie  i tam g łów ną  kw a te rę  za ło ży ł. D  i p  
ru s z y ł na Car de don.. Na wstępie do wąwozu w T rc n -  
topasses 4 ba ta lio n y  n iep rzy jac ie lsk ie  u d e rz y ły  na 
p rzedn ią  straż Francuzką. G w a łtem  w ięc łam iąc

L O N D Y N  d. ip  grudn ia . W czo ra  p rz y ­
b y ł do A d m in is tra c ji gon iec z Corogne. N a ty c n - 
m iast wieść rozesz a się że Bonaparte  w szedł do 
M a d ry tu , k tó r y  3 dn i rabow a li F rancuz i. Postę­
pow anie woysk naszych n ieza ta rtą  będzie hańbą Jm le ­
nia Angie lskiego. P rzed  ó tygodn iam i posła liśm y 
10 t. jazdy. Na cóz te  w yp ra w y  g dy  woysk o 
nie chce w a lczyć?  Te  konie, o k tó ry c h  w yp ra w ie , 
z taką dumą ty le  m ów iono  , m aiaż t y lk o  
s łużyć do uc ieczk i?  Pow ie k to , że woyska nasze 
n iezdolne m ie rzyć  się z F rancuzam i, że nasi Ge- 
ner;v vie n ie  mogą w alczyć z b o h a ly ra m i, k to ­

nie p rz y  i a (sto i i c ie m n o ty  nocy zwycięża i ąć p rze d a rł ?zy  n a jw ię kszych  E u ro p y  w odzow  poko n a li! na
się korpus 7 do wąwozu o 10 tey  w ieczorem . D  C()Z v/ięc narażać się na pewną porażkę , k tó ra b y
1 6 s tra ż  p rzedn ia  znalazła nie p rzy lać  io ł  na r ó -  nas hańbą o k ry ła  i  11 i epr zy iac ie lo  w i  do u p o ko rzę -
w n in ie  C a r de don w stanow isku w yb o rne m  pod za- nia naszego podała sposoby? M aiąc opuszczać H i-
słoną 12 d z ia ł,  pod dow odzctw em  G L . \stvesi 
Reding. O guliia  w ięc nastąpiła b itw a . O grom n ie  
ar ty  i e ry  a grała-, p ó ł t o r e j  godz iny  H iszpanie z u- 
porem  o d p ie ra li na ta rczyw ość F ra n cuzó w . N ako- 
niec złamani, w yp a rc i ze w szystk ich  stanow isk , 
zrąbani p rze z  iazdę k tó ra , daleko pędz iła , s tra c ili 
1500 ieńcow , i  ty le ż  zab itych  oraz ra n io n y c h , 2 
m ożdżerze, 10 dzia ł z zaprzęgiem  i  zeskrzyn iam i 
p rochow e m i, p rzesz ło  200 t. ładunków  ka rab ino ­
w ych i w ie le cho rągw i. Z abra libyśm y w ięcey ień-

szpanow, nie trz e  ba b y ło  ludu  do powstania nama­
w iać, ani w te n  k ra y  w stępow ać, Zdaie się że 
M in is tro w ie  uspraw ied liw ia ią  sami k a r ty  M o n ito ra  od  
la t  10 p o tw a rzam i napełn ione. Smutna ie s t bydź  
zw yc iężonym , le cz  s m u tn ie j uc iekać bez w a lk i 
W y b ó r s ił A n g ie ls k ic h  spieszy w o b lic zu  E u n  p y  
na obronę  H iszpanów , i  opuszcza ich  n ie p rze la - 
wszy iedney k ro p li k rw i dla p om ocy  sp rzym ie ­
rzeńców . C z y liż  n ieodm ienn ie  nazywać nas będą 
zd ra jca m i, pod łem i?  c z y liż  k re w  nasza n iezm yie

cow, le cz  wodz opuścić w o la ł tę  korzyść aby po - obe lg  naszych w ca łey E u ro p ie  roz lanych . M am yż
łączyć się z d y w iz ją  w B arce lon ie  stoiącą. Co, dnia uważać k lęski nam zadane pod H o n dsco o t i  H e l-
17 o p o łu d n iu  nastąpiło . G. Duhesme pomagał der, gdzie okazaliśm y p rz y n a jm n ie j n a p o z o rc h ę c
s iln ie  p rzez  m ądre i  pom yślne  w yc ie czk i p o m ie - do b itw y , za chwalebne? Jedna m ysi pow rócen ia
n ionym  o b ro to m . C a ły  korpus obozow a ł d. 17 bez w a lk i p rzeraża p ra w dz iw ych  synów o y c z y -
p rzed  Saint A n d re  p rzez d 18 i 19, a 20 w zrno- zny. A  poniew aż M in is tro w ie  niedaią nam m ey
cn io ny  dyw izya  z B a rc e llo n y  C bab ran ru s z y ł ku k o le i ty lk o  a lbo srom otną  ucieczkę bez w a lk i, a l-
rzeczce L o b re g a t, gdzie na p raw ym  brzegu oszan- bo nieszczęścia p rz e g ra n e j b itw y , n ienależy wahać
co wany s ta ł n ie p rzy ia c ie l. . D n ia  21 G G ouw ion  się w w yb o rz e ; h o n o r W . B ry ta n ii na azuie o y ć

S, C y r  dał znak do a ttaku  we w szystk ich  punktach, oręża.
R o zg ro m io n y  n ie p rz y ia c ie l u tra c i ł całą a rty ie ryą ,

( O

O d osta tn iego  p rzypadku , k tó re g o  doświadczył!



K ro i na>z na drodze z W ind so r, b y ł zupe łn ie  o- 
słabiał. Bez żadnego czucia g łębpk im  le ta rg iem  
w sp iuny o d iu ł b y ł nadzielę leka rzom  ożyw ien ia  w ła ­
dzy duszy i  ciała. K ró lo w a  i  K ró le  w ny nie w y ­
ch o d z iły  z poko iow . Jednak w dn i k ilka  p o lep ­
szyło  się tro chę  zd ro w ie ; słabość i  zupełne sił 
zw a tlen ie  zostaie dotąd. T ru d n ić  się interessam i 
i  rządem  kra iu  b y n a jm n ie j n ie może. Azatem  
rnyslą barzo o ustanow ieniu  regency i, do k tó re y  
ma w chodzić X . W a llii,  K ró lo w a , K anc le rz , A rc y  
Bkfcup C a n te rb n ry  i  X . P .ortland. D w ay o s ta tn i 
w  te m  celu ie zd z ili n iedawno do W indso r. O cze- 
k iwanie tak  ważnego wypadku napełnia porusze­
niem i  obawą w szystk ich  A n g likó w . Jedni p rz y ­
pom inała nadaremne daw nie jsze w tem  usiłowania, 
d ru d zy  cieszą się nadzieią z odm iany rządu. O s tro ­
ż n ie js i n i ł wydaią się, m ów ią ty lk o  że rząd, k tó ry  
siebie narzuca, w ie lk ie j do łożyć  musi staranności 
i  usiłowania ażeby u sp ra w ie d liw ił postępowanie swo­
le. Parlam ent o d roczo n y  zo s ta ł do d. 19 s ty ­

cznia.
O puściem y podobno P o rtuga lia . W  O p o rto  

p ow s ta ł b u n t w ie lk i przeciwkok w o js k u  naszemu, 
s tra c iliśm y  k ilk u  O ffic ye ró w , lecz naresztę p rz y ­
w ró c iliś m y  spokoyność. W iem y nakoniec że nie 
ma iuż  w oysk H iszpańskich, pod Espinosa Burgos 
i  Tudela zniszczone zos ta ły . W oyskb nasze iediie  
oprzeć się n iezdoła ; le że lib y  zg inę ło , k tó ż  b ro ­
n ić  będzie naszych brzegów . Całość w ięc 1 p o ­
w r ó t  40 t .  żo łn ie rza  nader p o trz e b n y  B ry ta n n ii 
W . Jedna ty lk o  w rzeczy  te ra źn ie jszym  składzie 
tru dn o ść  zachodzi. G. M o o re  b y ł z w o jsk ie m  pod 
M a d ry te m  i  nie w a lczy ł; za nade jśc iem  Francuzów  
c o fn o ł się n ie do P o rtu g a lii le cz  do Leonu, tam 
się z łą czy ł z G. B a ird  i  Tego dyw izyą , z G. Biake 
Bomana i  w-oyskami H iszpańskiem i. Zgrom adziła  
się w ięc arm ia potężna: nie szła p rzec iw  n ie p rzy - 
ia o ie lo w i d n i 10 na m ieyscu zostaiąc. Potem  ru  
szyła  p rze c iw  Francuzom . Cóż w ięc te raz  poczną 
A n g lic y ?  Należało albo ciągle postępow ać i  wal­
czyć  za całość sprzym ierzeńców  w ie rn ych  i  h o n o r 
W . B ry ta n n ii, albo w idząc stracone rzeczy za 
p ie rw szym  razem  ustąpić. D z is iay  dz iec i d iim ney 
B ry ta n ii zostaią m iędzy hańbą uc ieczk i, a boiazmą 
zepe łney klęski. Zdaie  się, iż  .pierw sza ob io rą  i na 
Corogne wszyscy p ó jd ą .

W F E  D  E N  d. 13 styczn ia . O re w o lu c y i w 
K on s ta n tyn op o lu  n iem am y dalszych wiadomości. 
Zdaie się iz  B ayrak ta r niezawodnie zg ino ł. gdyż 
n iem og łby  tak  długo w g łębok iey  ukryw ać się ta - 
iem n icy . W a lczy ł naym ężniey na czele w ie rnych  
Seymenów i  wszędzie zw yc ięża ł gdzie sam dow o­
d z i ł  wszędzie zas w o js k a  regularne p rze g ryw a ły  
gdzie W . W ezyra  n ie b y ło . L e cz  n iem óg ł naydo- 
wać się na w szystk ich  ulicach i  placach a p rze to  
n iep rzy jac ie le  w ygu row a li. W ie lu  b y ło  z d ra jc ó w  
m iędzy N iżam i Gedid. Jańczarow ie uko łysa li Ba­
szów nadchodzącego w o jska  z A d rya iropo la  i na 
swoią p rzec iągnę li podobno s tronę , azatem n iepe­
wna ies t w iadom ość o ich  porażen iu. Janczaro­
w ie . k tó rz y  n a jp rz ó d  m ie li % t .  a po tem  w lic z -  
b ie 10 t  poszli do Kana Tatarsk iego szukając Ka- 
d r i  i kain is Baszów z klęską i  s tra tą  2 dz ia ł ud 
p a rc i z o s ta li. Baszowie i  Kan do iiuszczuk  w y ­

ciągnę li. Zadana ie s t od P o r ty  ostateczna odi 
w iedź w zagaioney n e g o c ja c ji o Kongres. Gazeta 
E rfu r ts k a  z oko licznośc i ty c h  ro z ru c h ó w  czyn i u - 
wagę, że re w o lu c ja  mogła bydź przew idziana; że 
państwo O ttom ańskie , d la po łożenia  tam y f> ,ke j­
om dom ow ym , i  p rzecięc ia  w p ływ u  A ng likom , m o­
że bydź podzie lone: źe Franciszek 1 pod pewną 
zamianą m óg łby  bydź  do podzia łu  p rz y p u ­
szczony; lecz to  są d om ys ły  ty lk o  układów . W y ­
znaczeni M in is tro w ie  na Kongres m ie li d 11 g ru ­
dnia w y jechać do B u kar e stu. Poseł A ng ie lsk i A -  
da ir znayduie się dotąd na fregacie  w D a rd a n e l- 
Iach. ' ,

Cesarzowa c ie rp i ieszcze z p rz e s z łe j c h o ro ­
by. U d w o ru  w ielka u roczystość była  d. i ć z o -  
ko lie znośc i p o d w ó jn e j ro c z n ic y  p o w ro tu  Cesarza 
do W iedn ia  i  powstania w tem  dniu  W iedeńskiego. 
Cesarz b y ł na w ie lk im  nabożeństw ie z ca łym  dw o* 
rem  w kościele  K atedra lnym  S. Stefana. P o r t  
Zeng ścisłe zam kn ię ty  p rze z  A n g likó w . F rancuz i 
z D a lm a c ji wyciągają oddzia łam i do W łoch .

W  H anow erze dobra K ró le w sk ie  od rozposa- 
żenia pozosta łe , m ia ły  bydź 1 . tę] nie ro zd z ie lo ­
ne: M a r: L t fe b v re  X . Gdański: mu dobra Burgog- 
te y , Celle, Bergen, przynoszące ro cze y  in t r a ty  
50000 fra n k ó w : A rc y  Podskarbiem u ie B run X . 
P lacency i dobra  W hhe lm burg  H a rburg  z docho­
dem 50000 f; M . Bessieres X . J s try i W insen 50000 
G F riand  Lavenste in  50000; G Bisson Neuhaus 30000 
f. K ró les tw a  Bawarskiego p ow ierzchn ia  w ynos i 1632 
m il k ra u ra to w ycb , na k tó ry c h  znayduie się 3131570 
mieszkańców.

P A  R Y Z  d. 14 s tyczn ia . O znaym uią n ie - 
k tó re  d z ie n n ik i że N a jw yższy  sąd Jm pera to rsk i 
zw o łany iest na dzień 18. Zasiadać w n im  będą 
A rc y  K anc le rz  państwa iako P rezyden t, X iążę ta  
F rancuzcy, W  W . D yg n ita rze , W  Sędzia M in is te r  
spraw ied liw ości. W W . U rzędn icy , do na js ta rszych  
Senatorów , P rezydenci rady stanu, 14 na js ta rszych  
radze o w, 2o na js ta rszych  S ędz iów .T rybuna łu  kas- 
sacyinego. W y  po rządza się iuż  sala w Senacie gdzie 
te n  sąd m iewać będzie swoie sessye.

J m p e ra to r pow odow any o jco w ską  m iłością  dla 
swoich 42 m iast, na znak ukon ten tow an ia  ro zd z ie ­
lić  kazał dla n ich  500 cen tna rów  C h iny , k tó re y  
ćoo fu n tó w  p rzy id z ie  na m iasto S trasburg. M in i­
s te r w n ę trzn y  pisał do M a ira  uwiadamiając o te y  
łasce Napoleona, k tó ż  niepozna z te y  tro sk iw o śc i 
oyca starannego o szczęśliwość sw o iey fam ilii?

R Y  G A  d. 23 stycznia. D z iś  w ieczo rem  o p ią ­
t e j  K r ó l i  K ró lo w a  P ruscy tu  p rzy ie ch a łi z S 
P ete rsburga . J u tro  w  dalszą p od ró ż  udadzą się. 
rX iązęta P ruscy W ilh e lm  i  A ugus t dziś rano w y - 
iecha li do M ita w y , Z  L o n d yn u  piszą że na jszczę ­
ś liw ie j GG. B a ird  M o o re  B lak Romana p o łą czy ­
wszy się oderzną arm ią n ieprzy jac ie lską  od F ra n ­
c j i ,  że Bonaparte życzący znalesć A n g lik ó w  ża ło ­
wać będzie wczesnego z n ie m i spotkania; że H i 
szpanie zapaleni n iew ym ow n ie ; pokazało się że p o ­
m y li l i się c i k tó rz y  z daleka o planach wodo .w 
sądzili. A u s trya  p rzesta ła  uzbraiać się; za trudn ia  
się ty lk o  W iedeński G abinet re w o lu c ją  T u recką . 
W  ro z ru c h u  w O p o rto  u lice  zasłane P o rtu g a lc z y ­
kam i: A n g lic y  sruguscią porządek u trz y m a li*  -.


